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Z Dodatkami kosztuje 
w  p renum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent.  
Z p o c z t a  kwarta ln ie  5zł.; 
miesięcznie lz ł .  75 c w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont,  7 cen­
tów od w ie rsza  — R e k la ­
m ac je  są  wolne od opłaty 
pocztowej.

Część .i rzędów a.
(O fiary lobroczynne.)

Na wsparcie  do tknie tychkleskami  elementarneni i  mieszkańców 
Siedm iogrodu  z łożyl i  u rzędmy żółkiewsk iej  władzy obwodowej  
10 złr.  50 c., n u rząd powitowy w Skalacie zebra ł  w drodze 
składki  21 zł r .  w. a., i pieniąze te odesłało już c. k. Prezydyuni  
Namiestn ic twa na miejsce przenaczenia.

i 1ześ ć ii cii rzęd © w a.
L w ó w , 4 .  stycznia.

Z  wiadomości  o t r zymanyh  z początkiem Nowego Roku ściąga 
na siebie g łównie uwagę dzianików te l egram,  skreś l a j ący  mowę 
noworoczną  Cesa rza  Napoleona Dziś przynios ły już  dzienniki  do ­
s łown a  t r e ś ć  odpowiedzi  Cesa ra  na życzenia ciała dyplomatycznego,  
ale nie różni  się ona w niczemod tego, cośmy podali  w ostatnim 
te legramie naszym z Paryża .  14 dzień Nowego Roku składa ł  także 
Arcybiskup Pary ża  życzenia swje  Cesarzowi ,  k tó ry popiera u t r z y ­
manie i rozwój  „mora lnych i religjnych in teresów we Francyi  i wznosi  
t ak wysoko jej s z t a n da r 11, Cesaeowej ,  „k tó ra  uprzejmości  i dobroci  
zapewnia  obok siły i sp rawied lkośc i  panowanie na t r on ie11, Cesarze  
wieżowi,  „ k t ó ry  r ep rezen tu je  wnios ła  nadzieję na p rzysz łość .11 C e ­
sa rz  odpowiedzia ł ,  że  dziękuje za  uczucia wyrażone imieniem du­
chowieństwa parezk iego,  j a k  r wn ie ż  za życzenia Arcybi skupa dla 
jego własnej  osoby, i zakończ ł temi s łowy :  „Miło mi, że moje 
us i łowania  ku zachowaniu in teusów religi jnych znachodzą  uznanie 
prała t a,  s tojącego na czele dyeezyi  paryzkiej .  Upraszam Cię s z a ­
nowny a r e jp a s t e r z u ,  byś r a c z ł  modlić się za mną, za Cesa rzową  
i za Cesarzewiczem.y

Obok tej w całości  pokoowej manifestacyi noworocznej  s p r a ­
wiła w P a r y ż u  t akże  bnrdzt  żywe wrażenie ogłoszona w M oni­
torze  nota,  zawiera jąca  pomyślne wiadomości f inansowe.  Jak dalece 
program budowli  pana Dębica zawar ty  już  j e s t  w nadzwyczajnym 
budżecie na rok 18 66 ,  tego  niepowiada nota.  Sądzą przeto,  że 
w ciągu roku będzie p rzedłożonj  ciału p rawodawczemu osobny 
p ro jek t  ustawy,  gdyż niepodlega to żadnej  wątpl iwości ,  że budowle 
t e  nie będą w żadnym razie zaniechane.

W  R z y m i e  składał  j enerał  Montebel lo w dzień nowego roku  
Ojcu Świętemu życzenia i hotd przewiązania anni i  f rancuzkiej .  Jego 
Świą tobl iwość odp ow iedz ia ł ,  że „te życzenia armii składal i  mu 
w Gaecie j enera ł ,  k tó ry  t e raz jes t  marszałkiem,  a następnie w sz y­
scy inni jenerałowie ,  k tó rzy  dowodzili armią,  przysłaną  wspan iało­
myślnie ku obronie wiecznego miasta i P ap i eż a11; dalej mówi ł  Pa ­
pież,  że modli ł  się zawsze za te armią, za tym, k tó ry kieruje lo­
sami F rancyi ,  za zacnem jej duchowieństwem i za wszystkiemi  k a ­
tolikami f r a n cu z k i cm i ; i t eraz  też nieprzestanie on się modlić i 
błogosławić  t emu narodowi kat«lickiemu, Cesarzowi ,  Cesarzowej  i 
familii cesarskiej ,  ażeby Bóg użyczył wszystkim po t rzebnego  oświe­
cenia.11

Ot rzymane  w osta tnich dniach wiadomości  z K o p e n h a g i  
są cokolwiek  groźne.  Obie strony, t ak demokracya,  j a k  i s t ro n­
nictwo monarchiczne gotują się do rozst r zygające j  walki ,  której  
niezdołał  zapobiedz p ro jek t  zmedyfikowanej kons t y t uc j i  l i s topado­
wej.  Najnowsze wiadomości  z Kopenhagi  donoszą zgodnie z w y ­
chodzącym w Odense dziennikiem F yens Stiftstiden.de , że p rzyjazd 
duńskiego posła p rzy dworze rosyjskim, barona  Ot tona Plessen do 
Kopenhagi  zos taj e w związku  z przesileniem gabinetu.  Król  pragnie 
z powodu kwestyi  konstytucyjnej  za poradą ściśle konse rwacy jnego  
ministra sprawiedl iwości  Heltzera usunięcia l iberalnych mini st rów 
Blohmego i Dawida ,  j ako  też objęcia p rezyden tu ry gabinetu p rzez 
Plessena.  Z drugiej  zaś s i rony  wydał szef  demokra tycznych  „p r z y ­
j aciół  włośc ian11, r e d a k to r  Hausen w Kopenhadze okólnik do sp rzy-  
ja.jących sobie s towarzyszeń na wyspach duńsk ich ,  k tó ry dla poda­
nia nieprzyjaznych rządowi  adresów do bliskiego sejmu duńskiego 
zwołuje na dzień 2. s tycznia zgromadzenie narodowe  i p rzywódź-  
ców s t ronnic twa p rofeso rów z Hallem na czele nazywa równic nie­
bezpiecznymi nieprzyjaciółmi wolności ludu ,  jakimi  są teraźniejs i  
ministrowie.

Wiadomość podana p rzez  Independunce  w  t elegramie z Mes- 
syny,  j akoby  Car  p r zyrzek ł  pomoc Kanowi Buchary  do zdobycia 
Tybetu  j e s t  według Pctersburger Z tg . zupełnie bezzasadna.  Bu-  
cha ra  j e s t  oddalona od Tyb e tu  na 405 mil geognaficznych.  Z  Bu­
chary  do Orenburga  j e s t  200  mil, a do Kana Buchary p rędzej  mógł  
by ł  pisać j enerainy guberna to r  Orenburga niż Cesarz.

W  kongres ie  amerykańsk im senator  Chaud le r  uczyni ł  wniosek,  
ażeby ze względu na liczne st r aty,  na jakie  Anglia narazi ła  handel 
i żeglugę amerykańską p rzez wspieranie separa tys tów,  se k re ta rz  
s tanu odebra ł  zlecenie wygotowania spisu zni szczonych s t a tków i

ł adunków według s łusznego ich ocenienia z dołączeniem procen tu  
po sześć  od sta od chwili zni szczenia sta tku aż do chwil i  w y g o to ­
wania spisu,  w celu zażądania od rządu  angielskiego zupełnej  wy ­
płaty za zni szczone s ta tki  i ich ładunki.

L w ó w . 3. stycznia.  Woj na  domowa w północnej  Ameryce 
j e s t  podobno już na ukończen iu ;  sprawa sepa ra tys tów widocznie 
upada.  Jeże l i  się potwierdzi  wiadomość o zdobyciu Sawanny ,  to 
w takim razie śmiały pochód j e ne r a ła  unii Shormana szczęśl iwie 
się powiódł ,  ł atwo mu będzie dot rzeć do b rzegów morza,  skomuni ­
kować  się z flotą, k tó ra  por ty sepa ra tys tów blokuje,  i k tó ra  mu 
dos ta rczy  ś r odk ów  utrzymania się w zajętej  pozycyi.  Operacye 
Sherm ana  odetną  separa tys tom komunikacye z całym południowym 
obszarem kraju,  k tó ry dotąd od wojny nie wiele ucierpiał ,  i zas i ­
lać ich mógł  ś rodkami  u trzymania  walki .  Separa tys tom zostaną dwa 
tylko punkta obronne,  Richnisnd i Charl es ton  w południowej  Kar o­
linie. Lecz  Richmond ściśnięty żelaznym pierścieniem obozów nie­
przyjacielskich,  poddać się będzie musiał,  i Char l es ton nie długo 
oprzeć się zdoła.  T a k  wiec unia rozpośc ierać  będzie panowanie 
swe nad całym p ie rwias tkowym swoim obszarem,  i stanie się pań­
s twem tern poteżnie jszem i tem groźniej szem,  iż ludność jej  w cz te ­
roletniej  wojnie zaprawi ła  się do bojów, od k tó rych w t ak wielkim 
rozmiarze  od dawna już  była odwykła.

Trudn o  zaiste odgadnąć najbl iższe nas tęps twa ważnych tych 
wypadków w odległej  części świata.  Zdaje się, iż p ie rwszym sku t ­
kiem zwyc ięz twa unii będz :e na wewną t rz  zniesienie niewoli mu­
rzynó w w Stanach  południowych,  w ognisku dotychczasowych sepa­
ra tys tów.  Jeszcze  p rzed rokiem separa tyśc i  mogli sobie za dobro­
wolnym powrotem do unii wyrobić  stopniowe zniesienie niewoli,  za 
niejakiem wynagrodzeniem.  Dziś p rezyden t  Lincoln występuje wręcz 
z myślą natychmiastowej  emancypacyi  murzynów,  bez  żadnego już  
wynagrodzenia.  Zniesienie zaś  niewoli  zmieni  zupełnie s tosunki  sn-  
cyalne w S tanach południowych.  Runą wielkie majątki  właściciel i  
plantacyi bawełny i tytoniu,  g łównie na posiadaniu niewolników 
opar te ,  i zupełnie nowe wyrobią się stosunki.  Z u t rat ą  majątków 
po łudniowcy s t r acą i środki  powstania p rzeciw nowemu porządkowi  
r zeczy,  i do nowych warunków bytu nawyknąć będą musieli .  Tego  
bowiem najgorl iwsi  przyjaciele sepa ra tys tów zaprzeczyć  nie mogą, 
że obawa o własność niewolników g łównym była powodem pow s ta ­
nia, leżała na dnie usi łowań gwol i  ode rwan ia  się od unii. Wsza kże  
emisaryusze do Europy  wysłani  w  celu wyjednania in t e rwenc j i  z a ­
chodnich mocarstw’ europejskich,  wś ród  toczącej  się wojny nie w a ­
hali się głosić,  że niewola murzynów jest  ulubioną domową iusty-  
tucyą pańs tw południowych,  i nikomu nie przyznawal i  p rawa  mie­
szania się w sprawę czysto wewnęt rzną.  Dziś pożegnać się podobno 
będą zmuszeni  z ulubioną instytucyą,  bo niewola r az zniesiona p rzy­
wróc ić  się ju ż  nie da.

Na ze wn ą t rz  unia w posadach swych nowo ustalona stać się 
może dla now'ego Cesar s twa mexykańskiego bardzo niebezpiecznym 
sąsiadem. Amerykanie nie wyrzekl i  się dokt ryny  Monroe,  nigdy na­
w e t  o niej nie zapomnieli .  Unia nic uznała dotąd Cesarza  Maxymi- 
liana,  a prezydent  Lincoln w ostatnim swym messażu mówi o Me-  
xyku j ako  o kraju,  w k tó rym ciągle t rwa wojna domowa.  S tany  
z jednoczone p rzed  ki lkunastoma laty zdobyły Texas na byłej  r ze -  
czypospoli tej  mexykańskiej .  Kto wie, czy kosztem cesa rs twa pano­
wania swego dalej ku południowi posunąć nie zechcą.  Amerykanie 
od dawna już  łaknącem pat rzą okiem na Sonorę  do Texas do tyka­
jącą ,  w kopalnie złota i s r eb ra  obfitującą. Wojn a  domowa przer­
wała dalsze ich zaborcze  zapędy,  za jej ukończeniem chciwość zdo­
byczy znów się w nich odezwie.  Zdaje się, iż w obce możliwych 
ewentualności  Cesa rz  Napoleon nie będzie mógł  wycofać wojska 
swego  z Mexyku na wiosnę,  j a k  to uczynić zamyślał .  Ł a t w o  nawet 
być może,  iż nowemi sukursami zasi lać go będzie musiał  dla b r o ­
nienia Ce sa r s twa  przed sąsiadem daleko groźn ie jszym niż w e w n ę ­
t rzni  nieprzyjaciele.

Ukończenie domowej wojny w północnej Ameryce nie zmieni 
podobno w niczem polityki mocars tw europejskich,  lecz silnie od­
działywać będzie na handel i p rzemysł  całej p rawie  Europy.  Jeżel i  
b r ak  bawełny  wywoła ł  tak wielką k ryzis  w rękodzielniach angiel­
skich i f rancuzkich,  i tyle rodzin pozbawi ł  sposobu do życia,  to 
znow napływ bawełny ,  od cz te rech  łat  w południowych S tanach  
nagromadzonej ,  wielkie w świecie handlowym sprawi  przesilenie.  
Ceny bawełny dotąd tak wygórowane,  silnie obniżać sie będą.  Na­
razi  to na wielkie s t r a ty  g łówne place handlowe europejskie i licz­
nych upadłości  lękać się wypadnie.  Z czasem rzeczy  się wpraw­
dzie uko łyszą i do pewnej  wrócą równowagi ,  lecz nie jeden rok  
je szcze upłynie,  zanim handel  europejski  zwykły swój to r  odzyska,  
i wróci  do spokojnych t r ansakcyi ,  k tó re  dawniejszy brak,  a obe­
cnie spodziewany napływ b a w e ł n y , z u t r at ą  wielu majątków,  
p rze rwał .



i  m

Na nas w Galicyi ważne te wypadki  żadnego .prawie wpływu 
wyw ie ra ć  nie będą.  My na całą sprawę pó łnocno-amerykańską ob­

i ek ty w ni e  tylko,  j ako na ważny moment  w dziejach ludzkości ,  z a ­
pa t ryw ać  sie możemy.  Zadaniem naszem być powinna usilna praca 
gwoli  podniesienia rolnictwa i przemysłu naszego,  dla zagojenia nie 
j ednej  rany,  k t ó re  im ościenne wypadki  w osta tnich latach zadały.

lo s a r r .h ia  Atsstryacka
U  i r d b ń  ■ 2. s tycznia.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 

bieżące.) Nowy r ok  obchodzono u dworu  w ścisłetn kole familijnem. 
P rz ed  południem Najjaśniejsi  Pańs two znajdowal i  się na nabożeń­
s twie  w kościele parafialnym w burgu.  Wielki  Książę Toskański  
Karol  udał  się dnia 30go  z. m. wieczorem do Brande is .  JE.  mini­
s t e r  s tanu Kcbmei ling już  całkiem powróc i ł  do zdrowia .

O st Deutsche P ost donosi,  że Dr.  MubUeld ma na j ednem 
z najbl iższych posiedzeń izby depulowanych  inte rpelować pana mi­
n is t ra  stanu,  j ak rząd cesarski  zachowa  się względem encykliki  
Ojca św.

( P o ddan i ces. austryaccy w ydani przez R osyę .)  Za w s ta ­
wieniem się c. k. j ene ra lnego  konzulatu w War sza wi e  rząd ces. 
rosy jski  zezwoli !  na wydanie kilku poddanych aus t ryackich obowią­
zanych  do s /użby wojskowej ,  ci s ą :

1. F ranci szek 31en dr ek z Dembowic,  skazany na p rzydz ie le ­
nie do cywilnych kompanii  karnych  w twiebdzy Iwangorodzie  na lat 3.

2.  Jó ze f  Dem bowski także z Dembowic,  na te samą karę 
skazany,  i

3. Ani oni F ilipow ski  z Kr ak ow a ,  skazany na osiedlenie w Sy-
beryi .

Za razem dano t a kż e  rozka z  wydania podporucznika l. klasy 
Mieczysława Skalskiego  ze Lwowa,  k tóry kwi tował  z cha rak te rem 
oficerskim, a był  skazany do ciężkich robót  w Syberyi  na lat ośm.

( A resztow anie w P eszc ie .)  Dnia 20go b. m. a resztowano 
w Peszcie  I zydora K.,  s łuchacza t r zec iego roku techniki ,  i oddano 
go pod sąd wojenny.  W e dłu g  jednych  powodem aresz towan ia  miało 
być wykryc ie  korcspondencyi ,  k tó rą  K. prowadzi ł  z cni igraeyą wło­
ską,  wed ług drugich paszkwil  na j edne z znakomitych osób —  Z a ­
brano  wszystkie  papiery i książki należące do K., nawet  te, k tóre 
zos tawi ł  w szkol .

(W y k ry c ie  sk ła d u  broni Orsiniego w  W eronie.) Gazeta  
tryestynska  donosi,  iż c. k. dyrekeya  policyi w Weron ie  dowie­
działa sic, iż tak zwane bomby Orsiniego,  k tóremi  kilka już  zama­
chów w' W e ne c k im i  popełniono,  w Lomhnrdyi  bywają wyrabiane,  
zkąd je przemyca ją do Wenecyi ,  by ły  nawet  poszlaki ,  iż w W e r o ­
nie samej znajduje sio skład bomb takowych.  Czynnym usi łowaniom 
policyi udało sie wykryć człowieka,  k tó ry się przemycaniem i p r z e ­
chowywaniem bomb tych t r ud n i ł ;  był  to u rzędn ik  drogi  żelaznej  
południowej  Valtoiini.  P r z y  rewizyi  w jego mieszkaniu znaleziono 
wprawdzie jedne tylko hombe,  k tó r a  p rzypadkiem w mieszkaniu 
j ego pozos tał a,  Icez p rzy  dalszem śledztwie pokazało się, że Vall:o- 
lini sam 61) bomb takowych w rzece AdyzeUa zatopił ,  k tóre też 
w rzece  znaleziono.  Valtolini naturalnie  zos ta ł  aresztowany.  U w ię ­
zienie jogo leni większe ma znaczenie,  iż zdaje się, że Yaltolini 
j e s t  członkiem komitetu r ewolucyjnego ,  działającego w Weneckiem 
w' duchu Mnzzini igo w celu zrewolucyonowania  k raju i uzbrojenia 
ludu. Kilku z wspólników'  Valto!iniego także uwięzieni  zostal i  
w  chwili ,  j a k  ucieczką ża Mincio r a tować  się chcieli.

Gazetia di Venezia  donosi,  iż w Adydze,  w pobliżu rafineryi 
cuk ru  „al r ed c m p lo r c“ znaleziono 13 sz tuk bomb Orsiniego.

(E n c yk lika  papieska podług tłum aczenia  „ C zasu11 s  łacińskiego
oryginału.)

(Ciąg dalszy nastąpi.)
A ponieważ tam,  gdzie ze społeczności  ludzkiej  usunię tą  zo ­

stała rel igia i pogardzoną nauka i powaga Objawienia boskiego ,  
samo nawet  przyrodzone  pojęcie sprawiedl iwości  i p rawa ludzkiego 
zaciemnia się i g inie ,  a w miejsce prawdziwe j sprawiedl iwości  i 
s łusznego p rawa wstępuje sita niateryalna , ztąd w yni ka ,  dla czego 
n iek tó r zy ,  zaniedbawszy zupełnie i pogardz iwszy  najpew niejszemi 
zdrowego  rozumu zasadami,  ośmielają się głos ić:  „że  wola ludu pu­
bl iczną,  jak mówią ,  opinią lob innym sposobem ob jawiona,  tworzy  
najwyższą ustawę,  n iezawisłą  od żadnego boskiego ani ludzkiego 
p r a w a ;  ora/.,  że w s ferze  poli tycznej  fakla spe łnione ,  dla tego że 
są spełnione,  mając moc p r aw a . “ Któż przeto nie widzi i nie czuje, 
że społeczność ludzka z wzorów religii  i prawdziwej  sprawiedl i ­
wości  wyswobodzona,  żadnego zaiste innego celu mieć nie może nad 
cel nabywania i gromadzenia  bogactw'  i żadnego innego w działa­
niach swych p raw a  nie s łuc ha ,  prócz  nieposkromionej  żądzy ducha 
s łużenia własnym rozkoszom i wy godom? Dla tego ludzie tego r o ­
dzaju nieubłaganą p rześladują nienawiścią zakony rel igi jne,  j akkol ­
wiek  w p raktykach cb rz eśc iań sk i cb , świeckich i naukowych wielce 
zasłużone i twierdzą,  że nie mają powodu istnienia i tym sposobem 
przyk lasku ją  zdaniom odszczepieńców'.* gdyż j ak  nader  mądrze śp. 
Pius,  poprzednik Nasz naucz a ł :  „Znies ienie zakonów'  narusza stan
publicznego wyznania rad ewang ie l i czn ych , narusza sposób życia 
p r zez  kościół  za lecony,  j a ko  nauce apostolskiej  odpowiedni ,  naru­
sza samych dostojnych fundatorów k tó ry ch  na o łt a rzach  czcimy ,  a 

. którzy tylko p rze z  Boga natchnieni  ustanowil i  te zg romadzen ia .“ 5)  
I  również  bezbożnie g łoszą ,  iż należy odebrać  obywatelom i ko ­

ściołowi wolność „zbierania pubcznych j ahmiżn na r zecz ch rze -  
ściańskiegn mi łos ie rdz ia11 i usuną prawo „mocą k tórego  zakazane 
są w pewne dni dla czci Boga race w y ro b n ic ze 11 twie rdząc  j ak 
najfałszywiej ,  że wspmnione praw sp rzeciwia się wręcz  zasadom 
ekonomi: publ icznej .  I nie poprzeiając na usunięciu religii  ze spo­
ł eczeńs twa publicznego,  chcą samąrel igię wyrugować  z rodzin p r y ­
watnych.  Albowiem nauczający i ł /znający najzgnbniejszy błąd k o ­
munizmu  i socyalizm u  tw ie rdzą  „że społeczność domowa czyli 
rodzina wywodzi  cały swój p ow ód ź  prawa rzekomo świeck iego;  i 
że dla tego tylko z ustawy świeci ej wypływają i u t r zymują  się 
wszelkie prawa rodziców do dziec a mianowicie prawo s tarania się
0 ich wychowanie i naukę11. Ten bozbożnemi zdaniami i knowa­
niami Uo tego zmierza ją  ci najobklniejsi  ludzie,  aby zbawczą k o ­
ścioła katol ickiego naukę i moc <1 nauki i wychowania młodzieży 
całkiem usunąć i aby tym sposobni świeże i giętkie umysły  mło­
dzieży wszelkiemi najzgnbnicjszem błędami napoić i nędznic s k r z y ­
wić.  W sz ysc y  bowiem ci. k tó rzy  siłowali z a w ic h r zy ć ,  tak sprawy  
święte j ak  publiczne i prawy pniądek społeczny wywrócić oraz 
za t rzeć  wszelkie prawa boskie i Iuzkie, wszelkich swych zgubnych 
rad,  usi łowań i p racy na to ożywią ,  aby mianowicie n iep rzezorną 
młodzież oszukać i znikczemnić i ca ła  nadzieję swa pnkiadaja 
w zepsuciu owej młodzieży.  Ziąd neprzes ta j a  wszelkiemi uiewypn-  
wiedzianemi sposobami t rapić duhowieństwa duchownego i św ie ­
ckiego,  z którego,  jak świetne po miki hisloryi  świadczą,  tv!o i tak 
wielkich na ch r z e ś c ia ń s k ą , śwleck i naukową rzeczpospo l i tą  sp ły ­
nęło korzyści ,  i g ł o sz ą ,  że samo luchowieńsłwo ,.że jako n iep rzy­
chylni pożytecznej  nauce i poslęowi cyui l izacyi  od obowiązku i 
opieki nad wychowaniem i naoczamm młodzieży usunięci być winni .41

Inni znowu odbudowując u-cnc i l y lek roć potępione zdania 
nowato rów z dziwnym bezwstydni  ośmielają sie poddawać najwyż­
szą władzę kościoła i św. sfoliy apos to lskie j ,  nadaną i j  p rzez 
Chrys tusa,  pod rozporządzenia  \ iadzy świeckiej  i zap rzec zać  ko­
ściołowi i stolicy praw dotycząiych ze wnę t rznego  porządku.  Nie 
wstyd ich bowiem bynajmniej  t / i erdzić :  że us t awy  kościoła nie 
obowiązują sumienia,  jeżeli  nic są ogłoszone przez władzę św iecką :  
żc akta i dekretu Pnpieżów rzymskich odnoszące się do religii i 
kościoła,  po trzebu ją  sankcyi  i zatwierdzenia,  lub przynajmniej  p r z y ­
zwolenia władzy świeck ie j ;  że osi,wy apostolskie fl) potępiające t a ­
jemne s towarzyszenia,  czy w nieb wymaganą lub n iewymaganą j e s t  
p rzys ię g i  zachowania  tajemnicy , r zucające klą twę na ich cz ł o n­
ków i po dże gaczy ,  żadnej nie maą mocy w tych k r a j a ch ,  gdzie 
tego rodzaju s towarzyszenia  cier ane są p rzez rząd świeck i ;  ze 
wyklęcia p r zez  koncyl ium Tryden kie i r zymskich Pap ieżów or ze ­
czone przeciw t y m ,  k tó rzy  prawa i posiadłości  kościoła naruszają
1 p rzywłaszcza ją  sobie, opierając się na zamęcie porządku ducho­
wnego,  świeckiego i pol i tycznego,  dla ubiegania się za światowem 
dobrem;  żc kościół  nic stanowić nie powinien,  coby mogło wiązać 
sumienia wiernych pod wzgięiem używania r zeczy  doczesnych;  żc 
kościołowi nie p rzys łużą pravo karania gwałcących jego p r a w a ;  
że odpowiedniem jest  teologii św. i władzom prawa pub li cznego ,  
aby własność d ób r ,  k tóre kościoły,  rel igijne zgromadzenia i inne 
miejsca pobożne posiada ją ,  rządom świeckim przydz ieloną i przez 
nie wiiulykow aną by ła11. 1 nic rumienią sio jawnie i publicznie w y ­
znawać maksymy i zasady odszczepieńców. zkąd tak p r ze wro tne  pc -  
wstają zdania i biedy.  Powtarzają hn w iem :  „że władza kościelna 
nie jest prawem boskiern oddzieloną i niezależną od władzy świe­
ckiej i że  t ego rodzaju rozdziału i niepodległości  zachować nie 
można bez naruszenia przez kościół i p rzywłaszczen ia  sobie g łó ­
wnych praw władzy świeckiej .11 Nie możemy przeto  pominąć mil­
czeniem śmiałości  ty ch ,  k tórzy  l ieznosząc zdrowej  d ok t r yn y ,  do­
wodzą,  „żc tym stolicy apostolskiej wyrokom i dekretom,  k tóre  się 
odnoszą do powszechnego dobra iośeioła,  jego praw i karności ,  o 
ile dogmatów wiary i obyczajów iie dotyczą,  odmówionem być może 
p rzyzwolenie i posłuszeństwo  be> g rzechu  i bez żadnej szkody dla 
wyznania katol ickiego.11 O ile sic to sprzeciwia dogmatowi  katol i ­
ckiemu pełnej władzy Papieżowi  r zymskiemu przez samego C h r y ­
stusa Pana nadanej pas ien ia ,  rządzenia i panowania nad powsze­
chnym kościołem,  nie ma n ik o g i ,  ktoby jasno i otwarcie nie w i ­
dział  i nie pojmował.

Poś ród  t ak wielkiej zwiehnionych zdań przewrotnośc i ,  pamię­
tni apostolskiego Naszego obowiązku i wielce t rosk l iwi  o naj świę­
t szą  r ehgię naszą ,  o zd rową  doktrynę i o zbawienie dusz z nieba 
Nam poriicznne i o dobro samego społeczeństwa ludzkiego,  znowu 
apostolski  głos  Nasz  podnosimy.  Wszystkie  przeto i .pojedyncze b ł ę ­
dne zdania i dokt ryny po szczególe w Encykl ice tej wymienione,  
naganiamy, zakazujemy i potępiamy i chcemy oraz  nakazujemy,  aby 
je  wszyscy synowie kościoła katolickiego uważali  za zgan ion e ,  z a ­
kazane i potępione.

Wiecie prócz tego dobrze Wielebni Brac ia ,  że w tych c z a ­
sach wrogi  wszelkiej  p rawdy i sprawiedl iwości  i najzaciętsi  religii 
Naszej  nieprzyjaciele przez szerzące za razę ks iążk i ,  b roszury  i 
dzienniki  po całej kuli ziemskiej r zozsze rzone ,  łudząc ludy i z łoś l i ­
wie kłamiąc,  inne jeszcze bezbożne rozs iewają  doktryny.  Wiadomo 
Wam również,  że w tym także wieku Naszym znajdują się niektó­
r z y ,  co szatańskim duchem owiani i podnieceni ,  do tego stopnia

5) List do kard.  de la Itoehefoucault.  10. marca 1/91 roku.
6) Klemens XII „in eminenti". Benedykt XIV „Pronidas Romanorum* Pius 

VII „Eelesiam11 Leon XII „Quo grayiora.11
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bezbożności  doszli,  iż W ła d c ę  i Pana naszego Jezusa Chrystusa z a ­
p rzecz ać  i Jego boskośc i  zbrodn iczem b luźnier stwem miłować nie 
lękają się, Tu  nie możemy pows trzymać  się, aby W a m  najwyższych 
pochwał  i zas ług nie p rzyznać Wielebni  Brac ia!  k tórzy z wszelką 
Żarl iwością biskupi głos Wasz podnieść p rzeciw takiej  bezbożności  
bynajmniej  nie omieszkaliście.

Dla tego  ta Encykl iką Naszą znów najmilościwiej  p r z e m a ­
wiamy do W a s ,  k tó rzy  powołani  do udziału w Naszej  p ieczołowi­
tości .  j es teście  Nam wśród największych goryczy  Naszych  pociechą,  
zadowoleniom i rozweseleniem dla wzorowej ,  jakiej  dajecie dowody,  
religii ,  pobożności  i dla podziwienia godnej  owej miłości ,  wierności  
i czci,  k tó rą Nam i tej stolicy apostolskiej  z największą zgodą umy­
s łów okazu jąc ,  nader  t rudny W a s z  obowiązek biskupi wyt rwa le  i 
gor l iwie spełnić s taracie się. Po wzorowej  przeto waszej  p as te r ­
skiej żar l iwości  oczekujemy,  abyście chwyciwszy miecz ducha,  k tó ­
rym jesi słowo Boże i wzmocnieni  w ła sce  Pana Naszego Jezusa 
Chry s tu sa ,  zechcieli  podwojonemi usiłowaniami coraz  bardziej  s ta­
rać sic o to.  aby wierni  Waszej  powierzeni  pieczy,  „w strzym yw ali 
się od złych  ch w a stó w . których Je zu s  Chrystus nie upraw ia , 
gdyż nic sn  siewem  ojca  7) .  Nie przestawa jcie  p rze to  nigdy w o- 
wych wiernych wpajać,  że w sze lka  praw dziw a  szczęśliw ość  na 
ludzi z św iętej religii naszej , j e j  nauki i  ćwiczeń w yp ływ a  i że  
szczęśliw y  je s t  lu d , którego B óg j e s t  panem, 8). Uczcie „ż<? na 
podstaw ie w iary katolickiej stoją, królestw u  9)  i  że nic nie j e s t  
tak zgubnem, tak  skłonnem  do upadku , tak narażonem na w sze l­
kie n iebezpieczeństw u, je że li  to tylko m yśląc w ystarczyć  może, 
że wolna wole rodząc się otrzym aliśm y i nic j u ż  w ięcej nad to 
od P ana nie żą d a m y, to je s t  S tw órcy  naszego zapom niaw szy , 
jego  potęgi, aby się  okazać wolnymi, w yprzysięgam y się  *°). Ró­
wnież nie zapominajcie nau c za ć ,  „ ś e  w ładza  kró lew ska  uiety/ko  
dla rządów  ś w ia tu , lecz szczególnie dla obrony kościo ła  je s t  
nadana  ' *), i że nic nie ma, coby dla r ządzących  i królów z wię­
kszym było pożytkiem i s ł awą  nad t o ,  co najmędrszy i najcnotl i ­
wszy inny Nasz poprzednik S. Fel iks Zenon i  Cesarzowi  rzeki ,  aby 
kościołowi katolickiemu.. . .  pozwolili  używać  p r aw  s w yc h ,  i niedo- 
zwalali  nikomu tamować jego wolności. . . .  Pewnem jes t  bowiem,  że 
będzie dlań zhawiennem,  a b y ,  gdy chodzi o sprawę Boga,  według 
postanowień j e g o ,  w o I o króla s taral i  się poddawać kapłanom C h r y ­
stusa,  a nie wyżej  ją  s t awiać"  ' * ) .

Lecz jeżeli z a w s z e ,  Wielcbi  Brac ia !  to najbardzie j  t eraz  
w obce takich kościoła i świeckiego spo łeczeństwa ut rapień,  w obec 
sprzys iężenia  nieprzyjaciół  p rzec iw religii  katolickiej  i tej  .Stolicy 
św. ,  i w obec takiej b łędów ilości, pot rzeba n ieuchronnie,  abyśmy 
z ufnością przystąpi l i  do t ronu  ł a s k i ,  abyśmy dostąpili miłosierdzia 
i znaleźl i  ła skę  w pomocy w porę.  Dlatego chcieliśmy wskrzes ić  
pobożność  wszys tkich wiernych,  aby wraz  z Nami i z Wami  naj ­
ł a skawszego Ojca świa t ła  i miłosierdzia,  najgorętszemi  i na jpokor-  
niejszemi modłami bez us tanku  prosili i błagali ,  i w pełni wiary z a ­
wsze uciekali  się do Pana  naszego Jezusa  Chrys tusa ,  k tó ry nas od­
kupił  Bogn k rwią  swoją i s erce jego najsłodsze,  najgorę tszej  ku 
nam miłości ofiarę,  pokornie i nieustannie orędowal i ,  aby więzami 
swojej miłości  wszys tkich ku sobie pociągnął ,  i aby wszyscy ludzie 
naj święt szą  j ego miłością rozgrzan i ,  około se rca j ego chodzil i  g o ­
dnie, podobając się Bogu i odnosząc owoce we wszelakim dobrym 
uczynku.  Pon ieważ  j e dna k  beż wątpienia milsze są Bogu modły 
ludzi,  jeżel i  p rzystępu ją  doń z duchem wolnym od wszelkiej  zmazy,  
przeto niebieskie ska rby  kościoła Naszemu rozrządzen iu  powierzone,  
wiernym w Chrystus ie  z apostolską szczodrośc ią  otwieramy,  aby ciz 
wierni  do p rawdziwej  pobożności  silnie zagrzani  i p r zez  Sakram en t  
pokuty od zmaz g rzechu  oswobodzeni ,  ufniej modły swe do Boga 
wylewali  i ł a sk ę  otrzymali .  (d. n.)

7) S. Ignacy M. do Filailelf 3.
8) Psalm 143.
®) S. Celest list 22 do Synod. Efez do Konst. str .  1200.

10) S. Innocent I list 211 do bisie. konc. ltarlag. u. Konst. str. 891,
4I) S. Leon. list 156 w. 125.
12) Pius VII Encykl. „Diu s a t is<: 15. marca 1S00.

ii r  © 1 c s iw o P o 1 s k i e •
( R  ezultat d zia łań  kom isyi do spraw  w łośc iańskich .) Dzień. 

W  ars z. donosi  : S tosując się do przepisów komitetu urządzającego,  
członkowie komisyi postępują n iezmordowanie  i nieodstępnie ku 
wytkn ię temu przez  najwyższe ukazy celowi,  i na tej drodze p o t r a ­
fili już zrobić wiele. Powyżej ,  w oddzielnych rubrykach ,  wykazane 
zos ta ły  skutki  tych działań,  wyrażone w cyfrach.  W ogólnej su ­
mie cyfry te okazują,  że od czasu rozpoczęc ia  działań komisyj,  to 
j e s t  od 14. ( 2 6 . )  kwietnia,  do 10. ( 2 2 . )  października  roku b ieżą ­
cego,  osiągnięto nas tępujące r ezul taty.

I. P rzywrócono  s łużebnośc i :
pas twiskowych  w . . . » .........................  190S majątków;
a to dla    12.400 dymów;
leśnych,  w  . . . . . . . . . . . . . .  1660 mają tkach ;
a to dla    11.384 dymów.
II. Uznano za właściciel i  z i emskich:  chałupników,  ogrodn i ­

ków,  komorników i t.  p. 20.316.
III. W yk ry to  pustek . . . . . . . . . .  3755
liczących . . . . . . . . . . . . . . .  30.648  m o r g ó w ;
z tego rozdano . . . . . . . . . . . .  2351 pustek ;
l i c z ą c y c h    18 .646 m o rg ó w ;
włościanom szczególniej  bezrol .  . . . . .  7395  „

pozostało n i e r o z d a n y c h ....................................  1404 pustki  ;
l iczących . . . . . . . . . . . . . .  , 1 2 . 2 0 1  morgów.
IV. Zwróc ono  włościanom nieprawnie zamienione g r un ta  w 226  

majątkach.
Ogólna liczba próśb wnies ionych do komisyi od początku ich 

działań od października wynosi ła . . . . . . .  74 .557
z nich rozs t r zygnięto .  ....................................  22.406
pozostało do rozs t r zygn ięc ia  . . . . .  52.151.
Od g ran icy polskiej  donoszą do Ostsee. U.tg. pod dniem 26. 

grudnia.  Pomiędzy D z. Poz. i wychodzącą  w Brnxcl i  W y trw a ło ­
ścią, będącą  organem s t ronn ic twa  demokra tycznego,  r e p r e z e n to w a ­
nego na t e r a z  przez  Kurzynę i Gu tt r ego,  p rowadzi  się zawzię ty  
spór  co do istnienia r ządu narodowego.  D z. P oz.  u t r zymywał ,  że 
rząd narodowy od kwietnia  r. b. nic istnieje juz f aktycznie  i że 
mniemana j ego eg z ys te nc ja  nie j e s t  nic/.ein i u nem jak  tylko mis ty-  
f ikacyą ze s t rony Kurzyny,  k tó ry odgrywając  p r zywłaszczoną  s o ­
bie rolę r ządu narodowego,  chce ściągać dla s hio od ł a tw o w i e r ­
nych mieszkańców kraju pieniądze,  dla zyskania ś r od ków  do p r o ­
wadzenia życia wygodnego i zbytkowego ,  nic t roszcząc  się byna j ­
mniej o to,  czy p r zez  to tysiące ludzie zos taną wywiezione na S y ­
bir  i kraj  zos tanie zubożony z powodu mil ionów kon t r ybu c j i .  O r ­
gan Kurzyny,  W ytrw a ło ść , zbi ja z oburzeniem to twie rdzenie ,  j ako  
wypływ przemaga jącej  na t e raz  w kraju r e a k c j i ,  i wynurza jąc swą 
wiaro poli tyczną,  k tó r ą ,  zdaniem jego,  podzielają wszyscy prawdziwi  
pat ryoci ,  i k tó r a  na tein zależy,  że chwilowe zaniechanie zbrojnej  
walki  j e s t  j edynie  zawieszeniem broni z musu, oraz że niepodległe 
i niepodzielne istnienie Polski ,  l iusi i L i twy  u oże i powinno być 
osiągnięte j edynie  zapoinoeą powszechnego  powstania ludu, t ak się 
dalej w y r a ż a :  „Zdan iem prze to Dz. Poz., \ vsz \s lkie odezwy rządu 
„na rodowego ,  wydane od kwietnia r.  b., są podrobione,  wszyscy po 
„owej  dacie w kraju walczący dowódcy powstańców,  j ak  j e n e r a ł  
„Bosak i ksiądz Brzoska,  wszyscy po tejże dacie w k raju i za 
„g ranicą działający urzędnicy cywilni,  komisarze  i r ep rezen tanci ,  
„jak W a c ł aw  Przybyl ski ,  książę Adam Sapieha,  Ga Itry,  Kurzyna we 
„Francy i  i Anglii ,  hr.  Działyński  w Saksonii ,  Demonłowicz w S z w e ­
c j i ,  hr .  P la t e r  w Szwajcaryi .  Kałusowski  w Stanach  Z jednoczo­
n y c h  Ameryki  i wielu innych,  są p rzywłaszezyeielami  i f a ł sz e ­
r z a m i  pieczęci .  Czy kto kiedy s łyszał  tak potwarcze tw i e r d z e ­
n i e ?  Z tego powodu  powiadamy o twarc ie  i nic robimy żadnej 
„z  tego p rzed R o s j ą  tajemnicy,  że rząd narodowy i inne władze 
„na ro do we  istnieją w k ra ju  i są czynne,  gdyż  mają do zwalczenia 
„nie tylko Rosyan,  lecz t a kże  coraz  zuchwałej  występu jącą r ea k-  
„cyę.  Oświadczamy ja k  najuroczyściej ,  że zapewnienie podobne da­
j e m y  nie na zasadzie j akichkolwiek,  chociażby najnśezawodniej-  
„szych wiadomości  z kraju,  lecz na podstawie dowodów miejsco-  
„wych,  k t ó r e  mamy w reku . "  Zresz tą  W ytrw ałość  wynurza  p r z e ­
konanie,  że Dz. Poz. bardzo dobrze w ic o istnieniu w kraju rządu 
na rodowego ,  lecz że chce wmówić u r ząd  rosyjski  iż t akowy już  
nie istnieje,  gdyż spodziewa się, że skutkiem tego rząd rosyjski  
zniesie w Polsce stan oblężenia.  Nadzieja ta,  zdaniem tegoż o r ­
ganu,  j e s t  płonna.

(W ek se l  sfałszowany.) Tute jszy  c. k. sąd krajowy skazał Maryana P. 
ucznia szkoły realnej 22 lat liczącego, za sfałszowanie wekslu na 800 złe. na 
2 lata  ciężkiego więzienia. W kolegium pięciu sędziów prezydował radzca  
sądu krajowego p. O r t jń sk i ,  oskarżycielem był zastęp a prokuratura  państwa 
p. Prexe ll .  Obżałow.my ze sk ruchą  p rzyzna ł  sie do winy.

(Instytut posługaczy.)  P. Brunck, założyciel instytutu posługaczy w K ra­
kowie, u tworzył także podobny instytut wc Lwowie, przyjąwszy 20 posługaczy, 
którzy już  w pierwszym dniu istnienia instytutu mieli podostatkiem zajęcia, co 
zdaje sie  być dobrą wróżbą na przyszłość. Instytut len p rzez  swoją wielo­
stronną użyteczność zasługuje ze wszech miar na poparcie. P rzcdewszystk iem  
zwracamy uwagę publiczności na tę na pozór mało zn ezącą okoliczność, aby 
odbierała  marki od posługaczy, gdyż od togo zależy eg<yslencya instytutu.

(Ks. Semcneńko), pisze „Krak. Z tg .“ , znany w Rzymie i Paryżu kazno­
dzieja polski,  miał kazanie  w Krakowie dn. 1. b. m. po połud in w kościele 
św. Piotra do licznie  zgromadzonych słuchaczy. Mówi! o genealogii fałszy­
wych bogów. Dalszy ciąg „o prawdziwym I3»gu“ nastąpi w dzień T rzech  
Króli, to je s t  w piątek. T rzec ie  i ostatnie przed odjazdem, kazania  ks. Seme« 
neńko będzie miał w najbliższą niedzielę.

i 

O gło sz e n ie .
Egzaminu w szkole rolniczej  Dnblańskiej  z Igo pół rocza r o k u  

szkolnego 1 8 6 %  odbędą się od dnia 17. do 27. s tycznia 1865 
w nas tępującym porządku :

W  I. r o k u  :
17. s tycznia 1865 Chemia.
19. „ „ Rolnictwo.
21. „ „ Anatomia i fizyologia zwierząt .
23.  „ „ Matematyka.
25.  „ „ Mineralogia,  fizyka.
27. „ „ Praktyka rolnicza.
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W  II. r o k u :  
stvcznia 1865 Rolnictwo i p rak tyka  rolnicza.  

Chów zwierząt .
Mechanika.
Ekonomia i miernictwo.
Chemia organiczna,
Fizyologia roślin.

W  III.  r o k u :
17.  s tycznia 1865 Chów zwierząt ,  technologia.
19.  „ „ Ekonomia,  drenowanie.
21.  „ „ Rolnictwo i p raktyka  rolnicza.
23.  _ „ Chemia rolnicza.
9 i!

17.
19.
21.
23.
25.
27.

» 
j) 
n
„ Rachunkowość.

27.  „ „  Budownictwo,  leśnictwo.
Egzamina  t e  odbywać się będą w godzinach rannych w dniach 

wyże j  wyrażonych  z każdym uczniem z osobna z każdego przedmiotu.
W st ęp  do sal egzaminacyjnych j e s t  wolny,  mianowicie dla 

rodziców,  k r ew ny ch  lub opiekunów,  k tó rych się niniejszem uprzejmie 
zaprasza.

Z komi tetu c. k. T ow arz ys tw a  gosp,  gal.
L w ów ,  1. s tyczn ia  1865.

P r e z y d u j ą c y : K r a s i c k i .
■ Pełn.  obow.  s e k r e ta r z a :  J.  G r e l i n g e r .

W y k Ł i ż j  r e z u l t a t u
przedsięwziętego w miesiącu grudn .  1864 r . ,  przez  urząd targowy a  tutejszych 

p iekarzy ,  ważenia,  i rewizyi pieczywa.

Imiona i nazwiska
Miejsce
sp rze -

pieczywo I 
zby tkow el

chleb biały i chleb razowy

I |  żytni
d ą ż y c. | łu t .  |  c. I łu t .  |  c. łut.  |  c . ł u t . |  c. Jut. j c. Jut.

M aciej  G o ł ę b i o w s k i  . . 1 «
. ♦ 1 3 % . • 1 6 1 1 11

J ó z e f  F r i e d r ic h  . . . r 1 1 % 1 3 1 4 1 4 % 1 7 % 1 10}
J an  S c h u l z  . . . . . ) ó. 1 1 % 1 3 % 1 5 1 5 % 1 7 % 1 10
W a le n t y  H i l l i cb  . . . 1 7 8  m. 1 1 1 1 6 1 6 % , « 1 10i
J ó z e f  W ł o s z y ń s i  i . . . 7 6  m. 1 1% 1 3 1 4 1 5 % . . I 10}
D y m it r  K o w e n c j k i  . . 9 5  m. t 1 % 1 3 . 1 6 .
Ł u k a s z  M ra zc k  . . . 8 8  m. l IV* 1 3 1 4 1 4 % • ,
E d w a r d  K r o iker . . . 4 3 9 % 1 1 % 1 3 . • 1 6 4 • .
J a n  M ń ller  . . . . . 1 7 5 % 1 1 % l 3 . * 1 4 % . ,
H e n r y k  F r id r i c h  . . . 15 in. 5 IV* l 2 % 1 1 6 . •
J an  K o z y r s k i  . . . . 2 8 8  m. 1 I V* 1 3 1 4 1 5 . •
K a r o l  H a n a k ...................... 2 1 7 % 1 ’• % 1 3 % 1 6 1 5 % • . . •

H ip o l i t  D a s z k i e w i c z 2 1 3 % 1 1 % i 3 • . 1 5 . ♦ ♦ .
R o b e r t  D om s  . . . . 174 m. l 6 . « , •
W a c ł a w  M e r w a r t  . . 7 1 9 % 1 1% 1 3 • • 1 5 % • • * ♦
F r a n c i s z e k  S m o l iń s k i  . 3 4 7 % 1 I V . 1 3 1 4 % 1 6 * * •
K r z y s z t o f  t l i ł  lich . . 1 4 2 % 1 1 % l 3 .

4 %
1 6 * • • •

W a c ł a w  D u l i  . . . . 17 9  m. 1 1 % 1 3 1 1 5 % . .
K l e m e n s  B e k  . . . . 16 6  m. 1 1 % 1 3 . 1 6 % • . . .
E .  G ott l ie b  . . . . 1 7 8  m. 1 1 % 1 3 . 1 5 % • * • ,

B a n d u r s k i  Jan . .
obok L e ­
w i c k i e g o 1 1 ' / , 1 3 1 4 % 1 5 % «

S u m a ........................... 11 9 125j 12 0  j 6(>f 1 11 j 48J {21 115 3  j 2 2 1 1 5 152

• . • f g r u d n iu  1 8 6 4  . . 
p r z e c i ę t n i e  w  j  f , 8 l o ,,a ( ] z i e l 8 6 4  .

. ( podn s z e n i u s i ę  . a za te m  w  ł  1 . T t s p a d a n iu  . . . .

1
1

1 %
1 %

1
1

3
3

1
1

4 %
5

%

1
1

5 %
6

1 // i

1
1

7 %
8

V2

1
1

m

11

%

S&ZCS KÓW , 19go grudnia.  W  I. połowie b. m. były na 
t a rgach  w obwodzie tute jszym następujące ceny cz te re ch  g ł ó ­
wnych  ga tunków zboża i innych ar tykułów.

Me c  p s z e n ic y

n
n
n
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•n

ż y ta
jęczmien ia  . 
owsa , , , 
h reezk i  . . 
kukurudzy , 

zi emniaków , 
Ce tna r  siana . , , 

n wełny  . . . .
„ nasienia koniczu 

Sąg d rze wa  twardego  
» „ miękkiego

Fun t  mięsa wołowego 
Mas okowity . .

M i e j s c e  t a r g u :
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ar cen. zr. | cen. zr. cen. zr. | cen. zr. cen.

walutą  austryacką

3 251 3 21 2 84 2 8 0 3 15 3 20
2 . 2 10 1 84 1 80 2 5 2 10
1 84 1 97 1 50 1 60 1 82 2 *

1 2 1 3 1 10 1 40 1 18 95
♦ * * * 1 80 2 2 15 4 »

♦ ♦ ♦ ♦ V , ♦ • ♦ * *

1 ♦ 1 * 60 1 ♦ 1 5 1 10
1 20 1 15 1 • 1 20 1 17 ♦ *

♦ : * , ; • ♦ * . ♦

10 ♦ | 8 40 8 80 8 40 7 5 0 8 4

7 ♦ 1 6 25 7 50 6 * # 5 5 0 5 4

14 10 . 10 10 ♦ 10 . 12
84] • 78 • 80 * ♦ 60 ♦ 64

© s z a t n i a
B e r n a ,  2. s tycznia.  Odpowiedź Badenu  do rady  fede rac y j ­

nej wi ta  z r adośc ią  nadzieję t r ak ta tu  handlowego z S z w a jc a r y ą ,  i 
powiada,  że Baden w porozumieniu z Wir t em be rg iem  i Bawar yą  
zaproponuje te rmin do rozpoczęc ia  układów.

N o w y  Y o r k ,  23.  grudnia.  Flota unii p rzybyła pod Wi l -  
mington.  Hood rzuci ł  most  na r zece  Ten ne sse e :  j e ne r a ł  Thomas  
ściga go. Je n e r a ł  Sherman  stoi j e szcze  pod Sawanną .  Lincoln n a ­
kazał  zaciąg w liczbie 30 0 .000  ludzi.

B e r l i n ,  2. grudnia.  N ordd. Af/g.  Z tg . ogłasza notę P rus  
do pruskiego posła w rllnichowie. Je s t  ona datowana z 13. g rudnia  
i wyświeca s t anowisko  Prus  wobec glosowania  związku  na dniu 12. 
grudnia.  Minister  pruski  powiada w niej:  Zamiar ,  zastąpienia exeku-  
cyi okupacyą zmierza  ku rozszerzen iu  koinpeteucyi  związku,  k tó r a  
niebędąc uzasadnioną t r ak ta t ami  j e s t  n iebezpieczną dla istnienia 
związku.  Exys tencya związku opiera się na szanowaniu ze s t rony  
cz łonków związkowych  granic kompetencyi ,  zakreś lonych z na j ­
większą ost rożnością .  Wsze lk i  zamiar  samowolnego jej r o z s z e ­
rzenia osłabia podstawę związku.  W y r o k u  większości  , k tóryby 
rości ł  sobie p rawo  wpływać  na pol i tykę Prus z p rzekroczeniem 
postanowień t r ak ta tu  zwią zko we go ,  nie mogłyby ścicrpieć Prusy.  
P rusy  są tylko członkiem związku opar tego na t r ak tac ie  zwią z ­
kowym.  P rzekro czen ie  kompetencyi  równa się zerwaniu związku.  
Gdy większość na dniu 5. g rudn ia  była p rzeciw Prusom,  byłyby
znalazły się w konieczności ,  w obec uchwały powziętej  z ich szkodą
zrobić zupe łny  użytek z wyp ływające j  z naruszenia t r ak ta tu  wol­
ności działania ku ochronie p raw swoich.

P rzy jecha l i  do Lwowa.
Dnia 3. s tycznia 1865.

Hotel europejski:  PP .  Arezyósk i  Wiktor, % Rosyi. — Bal F ra n r  , z T u -  
ligłów. — Niozabitowski Włodz.,  z Uherzec.  — Niezabilowscy Lubin i Prane.,  
z Zameczka. — Ohertyński Leop., z S lronibab — B r.  Spannoccbi Fryd , c. k. 
radzea  sekc.,  z Wiednia.

Hotel europejski:  l i r .  Ł o ś  Karol,  z Kulmafycz.
Hotel L anga :  Znide Edw.,  c. k. podpor.,  z Funfkirclien.
Hotel nr. 5 1 4 % :  Nowacki Kaz., z Tejsarowa,

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 3. stycznia 1865.

PP. Mysłowski Kaj., i Witosławski W iktor,  do Rosyi.  — Dobrowolski 
Mik., do Besarabii.  — Potocki Stan., do Wiednia. — Br.  Kiinsburg Usus, 
do Lugos.

T  m  A  T  R .

D ziś  t ea t r  polski :  „P ażśow tc K r ó lo w e j  I? 9 a ry sien k i“, 
opere tka komiczna w 2 aktach p rzez P. D. Muzyka S tan i ­
s ława Dunieck iego;  poprzedzi  „ C li ik a w o ś e , p i i ‘r ivsz .v  
stopiona tlo  przysłowie d ramatyczne  w 1 akcie
przez J. Chęcińskiego.

Ju tro  t e a t r  n iemiecki :  P rzedstaw ienie haletoioe, występ gościnny 
p. Kathi  Launer ,  p. Venutc de F rancesco  i p. A. Albe r t i ;  tu ­
dzież „Ich Lisi nicht elf«rsii«th<ig- oder  Eine T a s s c  
rBTiee“, komedya w 1 akcie i „EBie IIochKcit b e im  
B.»t«*rsienschciB!a, operetka komiczna w 1 akcie.

— i p r a wm iiw B ^  " i-ą p c n a n Ba

S postrzeżen ia  meteorologicztsc we Lwowie.
Dnia 3, stycznia. 1 8 6 3 .

Pora

Uarometr 
w  mierze 

carys. spro­
wadzony do 
0" Reamri.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek  i siła 

w iatru

Stan

ahnosfery

7. god. z rana 326 13 —  6 9 88.4 południowy sł. mgła
2. god. po poł. 326 67 — 4 2 87.3 wschodni „ pochmurno
lO.god.wiecz. 326.11 — 5.8 86 2 » "

K u r s  L w o w s k i .

Dnia 3. stycznia

Dukat h o le n d e r sk i ....................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Pótimperyał zł. r o s y j s k i .......................
Rubel s rebrny r o s y j s k i ............................

„ papierowy r o s y j s k i .......................
Talar p r u s k i ..............................   ■ . .
Polski kurant i pięciozłotówka , . .
Galieyj. listy zastawne w.a.  za IDO zł.

„ m. k. za 100 /.ł. i 
Galicyjskie ohligacye indemnizacyjne
5% Pożyczka n a r o d o w a ......................
Akcyegal.  kol. żelaz. Karola Ludwika )

gotówką | Iow arem
zł. | c. 3 zł. 1 c.

w„l. austr. 5 40 ó 45
!) V 0 41 5 47
” n 9 39 9 62
n n 1 82 I 84

5 46 1 48
n » ł 72

1 74
Y> »»

73 _ 73 75
bez 70 62 77 37

kuponów 72
79

83
50

73
80

48
17

224 67 227 -

Telegrafowany k u rs  wiedeński.
Dnia 3. stycznia.

ń% M e t a l i k i .....................................
5% pożyczka narodowa . . . , 
Losy 7, 5860 roku . • . . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego
Londyn, 10 funtów szteriingów
Srebro  ............................
Dukat pojedyńczy . .

z łr . k r .

72
80 ---
94 70

73 L —
17 5 60
114 80
114 50

5 47

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R n d y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


